
PARZENICE GORCZAŃSKIE 
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Far z en i ca j e s t j e d n y m z c h a r a k t e r y s t y c z n y c h e le ­
mentów zdobn i c z y ch męskiego s t r o j u góralskiego. 
Występuje ona w całych p o l s k i c h K a r p a t a c h , z w y ­
jątkiem B e s k i d u Śląskiego, i ze względu n a różnice 
w b u d o w i e motywów, k o l o r y s t y c e i t e chn i ce w y k o ­
n a n i a s t a n o w i jedną z cech, po których możemy r o z ­
poznać przynależność Górali do określonych g r u p 
e tnog ra f i c znych , a n a w e t mieszkańców poszczegól­
n y c h w s i . 

W p r a c y T . S e w e r y n a i s p o t y k a m y się ze szczegó­
ł owym omówieniem parzen i c , genezy i c h p o w s t a n i a , 
r o z w o j u motywów występujących obecnie, p r z y c z y m 
au to r z a j m u j e się przede w s z y s t k i m parzenicą p o d ­
halańską, i n n e zaś parzen i ce — j a k n p . s zczawn ic ­
k i e , sądeckie, sp i sk i e czy babiogórskie — o m a w i a 
już w sposób b a r d z i e j ogólny, p o d o b n i e j a k i w y ­
szycia n a spodn iach Górali gorczańskich, które w c y ­
t o w a n e j p r a c y występują j a k o „kliszczackie", t o z n a ­
czy noszone przez Kl iszczaków. 

O d c h w i l i k i e d y ukazała się p r a c a T . S e w e r y n a , 
minęło już p r a w i e ćwierć w i e k u , w którym t o czasie 
s t o s u n k o w o b a r d z o mało z a j m o w a n o się kulturą p l a ­
styczną gorczańskich Górali. D o p i e r o p o I I w o j n i e 
światowej zapoczątkowano b a r d z i e j szczegółowe b a ­
d a n i a k u l t u r y p l as t yc zne j n a t a m t e j s z y c h t e r enach , 
w związku z c z y m zebrane zostały również m a t e ­
riały dotyczące z d o b n i c t w a s t r o j u góralskiego. P raca 
n in i e j s za o p a r t a j es t g łównie n a materiałach z g r o m a ­
d z o n y c h w S e k c j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P IS , 
uzupełnionych własnymi w y w i a d a m i p r z e p r o w a d z o ­
n y m i w t e r en i e . 

Górale gorczańscy zamieszkują północne i północ­
no - zachodn i e p a r t i e Gorców oraz przyległą część 
B e s k i d u Wyspowego , n a południu graniczą z Góra­
l a m i n o w o t a r s k i m i , o d w s c h o d u z sądeckimi, o d za ­
c h o d u z K l i s z c z a k a m i z oko l i c Myślenic^, od półno­
cy zaś z L a c h a m i , którzy stanowią grupę przejścio­

wą między Góralszczyzną a K r a k o w s k i e m ^ . Górale 
gorczańscy, c z y l i t a k z w a n i Zagórzanie, n i e w i e l e róż­
nią się obecn ie o d o k o l i c z n y c h g r u p e tnog ra f i c znych . 
D a w n i e j podstawą s i lnego poczuc ia własnej odręb­
ności i c z y n n i k i e m , który wyraźnie oddzielał i c h od 
sąsiadów, był strój. J e d n y m z jego elementów, który 
podlegał i pod lega n a d a l dużemu zróżnicowaniu i l i c z ­
n y m z m i a n o m w czasie, są jego ozdoby, a wśród n i : h 
i parzen ice . N a t a m t e j s z y m t e r en i e parzen i ca p o j a ­
wiła się w I I połowie ubiegłego s tu lec ia . P i e r w o t n i e 
noszono spodnie z j e d n y m p r z y p o r e m , otoczone j e ­
d y n i e c z e r w o n y m obszyc iem. N a rozwój parzen ic 
działały w o s t a t n i c h czasach ba rdzo s i lne wp ł ywy 
Podha la , j a k o t e r e n u uważanego od początku n a ­
szego s tu l ec ia za r ep r e z en tacy jny d l a Góralszczyzny*. 

J a k już w s p o m n i a n o , do I I po łowy ubiegłego w i e ­
k u rozprzestrzeniły się wśród Zagórzan spodnie o 
dwóch p r z y p o r a c h , o zdob i onych w y s z y c i a m i z k o l o ­
r owego wełnianego s znurka . W y k o n a n i e m parzen ic 
zajmują się c i s am i k r a w c y , którzy szyją spodnie. 
Zazwycza j sam k r a w i e c w y s z y w a j e d y n i e t r u d n i e j ­
sze części ozdoby, j a k n p . środkową partię parzen icy , 
resztę zaś zos taw ia do r o b o t y pomagającym m u człon­
k o m r o d z i n y , n p . żonie i s t a r s z ym dz i ec iom. 

N a t e r enach zagórzańskich k r a w i e c umiejący szyć 
góralskie u b r a n i e z n a j d u j e się p r a w i e w każdej w s i . 
Zawód k r a w c a należał d a w n i e j do popłatnych, toteż 
u c z y l i o n i chętnie s w o i c h synów, uważając, aby „by­
le kogo n a naukę n i e brać, aby t a k i n i e otworzył 
w a r s z t a t u i n i e psuł i n t e r e s u " (Niedźwiedź) . O b o k 
krawców, którzy szyc i em zajmują się uboczn ie p r z y 
gospodars tw i e i szyją j e d y n i e d l a mieszkańców swo ­
j e j w s i , występują też sławniejsi m i s t r z o w i e , w y k o ­
nujący zamówienia napływające z odległych m ie j s co ­
wości. D o t a k i c h należą n p . W i n c e n t y Nawieśniak 
z Gronos zowa koło M s z a n y D o l n e j czy A n t o n i Og ie -
l a z Niedźwiedzia. Odrębną grupę s t a n o w i l i k r a w c y 

1 Tadeusz S e w e r y n : Parzen ice góralskie. K r a k ó w 
1930. 

2 Sebast ian F l i z a k : Z z i e m i Zagórzan. Z i e m i a , 
X X V I I , s t r . 227. 

s R o m a n Re in fuss : Pogran icze krakowsko-górals-
k i e w świetle d a w n y c h i n a j n o w s z y c h badań e tno ­
g r a f i c znych . L u d , t . X X X V I , s t r . 222 i nast . 

4 Sebast ian F l i z a k : Ekspans ja podhalańskiej k u l ­
t u r y l u d o w e j . L u d , t . X X X I V , s t r . 269—271. 
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Ryc. 1. Schematy ludowych parzenic gorczańskich. (Na podstawie materiałów z archiwum Sekcji Badania 
Plastyki Ludowej PIS). 

wędrowni, j a k np . Józef K u b i k , mieszkający obecnie 
w L u b o m i e r z u . Wędrowal i o n i o d w s i do w s i , z a t r z y ­
mując się t a m , gdzie były zamówienia. W wędrów­
k a c h s w y c h doc i e ra l i również n a Podha le , p r z y n o ­
sząc stamtąd nową modę. Wędrowni k r a w c y p r z y ­
c z y n i l i się znacznie do ro zpowszechn i en ia n o w y c h 
f o r m . 

P i e r w o t n i e s tosowano do w y s z y w a n i a pa r zen i c 
przeważnie przędzę owczą własnej p r o d u k c j i , dop i e ­
r o w okres ie międzywojennym zaczęto powszechnie 
używać włóczki, gdyż można było otrzymać więcej 
i ładniejszych kolorów. Materiał s tosowany obecnie 
do w y s z y w a n i a stanowią: włóczka f ab ryc zna , k u p o ­
w a n a w Mszan i e D o l n e j , „stament", t o j es t n i c i do 
w y s z y w a n i a , również pochodzen ia fabrycznego , oraz 
przędziona wełna owcza, która j a k o tańsza używana 

była zawsze przez m n i e j w y k w a l i f i k o w a n y c h k r a w ­
ców, szyjących d l a b i e d o t y w i e j s k i e j . Obecnie , w 
związku z trudnościami w n a b y w a n i u włóczki, k r a w ­
cy dość powszechn ie używają mie j scowe j 1 wełnianej 
przędzy f a r b o w a n e j w d o m u b a r w i k a m i f a b r y c z ­
n y m i . 

P ros te m o t y w y w pos tac i t zw . „węz ła r y c e r s k i e ­
g o " l u b serca k r a w i e c w y s z y w a „z g łowy" , o d m i e r z a ­
jąc j e d y n i e c e n t y m e t r e m l u b c y r k l e m poszczególne 
odległości. Jeżeli wzór j es t b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n y 
i r o z b u d o w a n y , j a k n p . pa r z en i ca t y p u podhalań­
skiego, r y s u j e n a s u k n i e c y r k l e m k i l k a kół współ -
środkowych i p o t e m według n i c h w y s z y w a n a j p i e r w 
środkowy k w i a t e k , a następnie okalające go pętle, 
c z y l i „koguty" , i t p . Niektórzy k r a w c y mają d l a p a ­
r zen i c t y p u podhalańskiego go towe , wycięte z t e k -
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Ryc. 2. Parzenica z motywem „węzła rycerskie­
go". Wyk. Jan Płoskonka. Kasina Mała (pow. 

Limanowa). 

Ryc. 3. Parzenica z motywem serca. Wyk. Marcin 
Michalczewski. Niedźwiedź (pow. Limanowa). 
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Ryc. 4. Parzenica. Wyk. Bartłomiej Leśny. Rabka — 
Słone. 

t u r y szab lony i przykładając j e odbijają od r a z u 
cały s k o m p l i k o w a n y wzór n a s u k n i e . 

Ściegi s tosowane w pa r z en i cach t o łańcuszek, stę-
ben „płaski", „krok iewka" („Janina"). Łańcuszkiem 
w y s z y w a się w s z y s t k i e k o n t u r y p r o s t e l u b fa l i s te , 
„klucze", „ku lk i " i t p . , j e d y n i e m o t y w „węz ła r y c e r ­
sk i e go " s t a n o w i s znur ek kręcony z włóczki i nakła­
d a n y na sukno . Ścieg płaski używany j e s t do zapeł­
n i e n i a w o l n y c h p r z e s t r z en i w pa r z en i cach n o w s z y c h 
t y p u podhalańskiego, w y s z y w a się n i m środkowe 
k w i a t k i czy „pawie oczka" , środki w „kogutkach" 
oraz pus te przes t r zen ie w s e r cu u dołu. Oprócz tego 
występuje jeszcze t z w . „krok iewka" , którą zapełnia 
się najczęściej o t o k i wokół przyporów. 

W okres i e k i e d y noszono spodn ie z j e d n y m p r z y -
p o r e m , o toczony o n był w y s z y c i e m z czerwonego 
s znurka , obok którego o d zewnątrz biegły jeszcze 
czasem n i eb i e sk i e k r o p k i . W d r u g i e j połowie X I X 
W i e k u zaczęto nosić spodn ie z d w o m a p r z y p o r a m i 
i ba rdz i e j ozdobne. B o g a c t w o ozdób zależało o d w i e ­
l u czynników, j a k w i e k i zamożność zamawiającego, 
a również czas p o w s t a n i a parzen ic . S p o t y k a n e obec-

Ryc. 5. Parzenica typu nowotarskie­
go. Wyk. Antoni Ogieła. Niedźwiedź 

(pow. Limanowa). 
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Ryc. 6. Parzenica. Przykład nietypowego rozwiązania 
indywidualnego. Kasinka Mała (pow. Limanowa). 

nie n a t e r en i e Gorców parzen i ce dzielą się n a t r z y 
zasadnicze t y p y . Na j s t a r s z y z n i c h , z m o t y w e m „ w ę z ­
ła r y c e r sk i e go " , uważany j e s t w p r a w d z i e za p a r z e ­
n ice Górali sądeckich, j e d n a k zarówno jego zasięg, 
j a k i t r a d y c j a wskazują, że pa r zen i ce t e występowały 
od d a w n a równorzędnie n a o b u t e r enach . Obecn ie 
s p o t y k a m y j e n a Góralszczyźnie sądeckiej w o k o l i ­
cach Łącka i da l e j k u południowi — w Zasadnem, 
Szczawnie, Zabr z e z iu , j a k również p o p r z e c i w n e j 
s t r on i e pasma górskiego, n a t e r e n a c h zagórzańskich, 
np . w e w s i a c h G l i sne i K a s i n k a . P o d s t a w o w y m m o t y ­
w e m z d o b n i c z y m w pa r z e n i c a c h tego t y p u j e s t 
w s p o m n i a n y pop r z edn i o „węze ł r y c e r s k i " w pos t a ­
c i potrójnej pętlicy, w y k o n a n e j najczęściej z czer­
wonego i n i eb i esk i ego s z n u r k a ( ryc . l a , l b , 2). 
W bogatszych pa r z e n i c a c h c e n t r a l n y m o t y w otoczony 
jest szereg iem l i n i i tworzących s e r c owa t y o t o k ( ryc . 
l c , l d ) , p r z y o z d o b i o n y wzdłuż krawędzi trójkątnymi 
ząbkami l u b w o l u t a m i ( ryc . l d ) . 

N ieco młodszy j es t według o p i n i i in formatorów 
d r u g i t y p par zen i c o p a r t y c h n a m o t y w i e serca, z j e d ­
ną pętlą wewnątrz ( ryc . l e , l i , 4). Par zen i ce tego 

Ryc. 7. Parzenica o formie nowotar­
skiej skrzyżowanej z sądecką. Wyk. 
w okresie międzywojennym Antoni 
Ogiela. Niedźwiedź (pow. Limanowa). 

221 



t y p u są n ieraz bardzo bogate, co osiąga się przez 
z w i e l o k r o t n i e n i e k o n t u r u l u b wypełnienie środka 
p a r t i a m i h a f t u płaskiego. N a zewnątrz o t o k i c h zdo ­
bią często w o l u t o w a t o wyg ię te sp i ra l e , t z w . „k lucki " 
(ryc. 4), przes t rzen ie między l i n i a m i wyznaczający­
m i kształt serca wypełnione bywają „krok iewka" . 
Czasem n a zewnątrz w y s z y c i a biegną h a f t o w a n e k r z y ­
żyki l u b g w i a z d k i ( ryc. 3). 

R o z w o j o w i m o t y w u głównego pa r zen i cy t o w a r z y ­
szy wzbogacenie o t o k u wokół p r z y p o r a . P r z y m o t y ­
w i e „węzła r y c e r s k i e g o " s k r a j n e l i n i e o t o k u stanowią 
najczęściej przedłużenia zakończeń „węz ła " ; w pa r z e ­
n i c a c h t y p u sercowafego o t o k j es t również ściśle 
związany z d o l n y m o r n a m e n t e m . P r z y w y s z y w a n i u 
o t o k u użyte są t e same ściegi oraz k o l o r y , s k u t k i e m 
czego o t o k s tap ia się z m o t y w e m g łównym w j e d n o ­
litą całość. 

O m a w i a n e dotychczas starsze parzen ice z m o t y ­
w e m „węzła r y c e r s k i e g o " czy serca w y k o n y w a n e 
były wyłącznie w k o l o r a c h c z e r w o n y m i n i eb i e sko -
g r a n a t o w y m , p r z y c z y m przeważał k o l o r c z e rwony . 
Obecnie parzen ice starszego t y p u zamawiają j e d y ­
n i e s tarzy gospodarze. 

Jeden z n a j b a r d z i e j z n a n y c h krawców n a t a m t y m 
teren ie , W i n c e n t y Nawieśniak z Gronoszowa , z t r u ­
d e m już p r z y p o m i n a sobie, j a k układa się m o t y w 
„węzła r y ce r sk i ego " , twierdząc, że spodn i z t a k i m 
w y s z y c i e m n i e szył już od szergu l a t , gdyż obecn ie 
zamawiają u niego j e d y n i e parzen ice podhalańskie, 
które pojawi ły się n a t e r e n a c h zagórzańskich około 
r o k u 1920 i uważane są za w i e l e piękniejsze o d d o ­
tychczas noszonych, stanowiące p r z e j a w m o d y b a r ­
dziej „światowej " . M o t y w c e n t r a l n y s t a n o w i t u 
k w i a t e k a lbo „pawie oczko " otoczone dużymi „k lu­
c zami " . Pa r zen i ca zakończona j es t u dołu r o m b o i d a l ­
n y m k r z e s i w k i e m (ryc. 5). 

Wśród parzen i c t y p u podhalańskiego s p o t y k a m y 
również f o r m y skromnie j s ze , w pos tac i samego k r z e -
s i w k a z wypełnionym środkiem i o z d o b n y m i o t o k a m i 
przyporów. 

W p ł y w parzen i cy podhalańskiej n a t r a d y c y j n e 
f o r m y gorczańskie spowodował i c h przeładowanie 
różnymi m o t y w a m i , j a k n p . mechan i c zn i e „doczepio­
n y m i " k w i a t k a m f i g w i a z d k a m i , oraz w p r o w a d z e n i e 
n o w y c h kolorów. W r a z z p o j a w i e n i e m się pa r zen i c 
podhalańskich w y d a t n i e wzrosła ska la b a r w . Ażeby 
parzenica podobała się, m u s i ona zawierać t e raz s ie ­
dem do ośmiu kolorów, wśród których w i d u j e się 
najczęściej c za rny , g r a n a t o w y , f i o l e t o w y , j asno i c i e m ­
no z i e lony , różowy, c ze rwony , n i e b i e s k i , żółty i cza­
sem biały. K o l o r y t e p o w i n n y być o d p o w i e d n i o d o ­
brane , aby się „zgodzi ły" . Według o p i n i i i n f o r m a ­
torów, najładniejsze połączenia dają k o l o r y różowy 
z c z e rwonym, j asno z i e l ony z c i e m n y m , biały z ró ­
żowym l u b n i e b i e s k i m . Oprócz tego k w i a t y p o w i n n y 
mieć żółty środek, białe zaś z i e lony , „bo t a k już j es t 
na świecie". W pa r z en i cach t y p u podhalańskiego 
pewne e l ementy mają zawsze określone b a r w y , n p . 
„klucze", c z y l i „koguty", muszą być czarne l u b g r a ­
n a t o w e i zależnie od tego dob i e ra się k o l o r y środka. 
Parzenice j ednoko lorc . vve, występujące czasem wśród 
typów starszych (z „węz łem r y c e r s k i m " l u b sercem), 
trafiają się zupełnie wy jątkowo. 

Oprócz w y m i e n i o n y c h wyże j t r z e c h typów parzen ic 
s p o t y k a się n i e k i e d y n a t e r e n a c h zagórzańskich f o r ­
m y przejściowe, powstające przez mieszan ie się e l e ­
mentów o różnym pochodzen iu . Przykładem tego j es t 
pa r zen i ca p r z e c h o w y w a n a w M u z e u m w Rabce, w y ­
k o n a n a w okres ie międzywojennym p.zez A n t o n i e g o 
Ogielę z Niedźwiedzia (pow. L i m a n o w a ) . Zewnętrz ­
n y k o n t u r t e j pa r z en i c y ( ryc . 6) w z o r o w a n y j es t na 
f o r m i e n o w o t a r s k i e j , środek j e j zaś wypełnia m o t y w 
serca z d w o m a s y m e t r y c z n i e ułożonymi k w i a t k a m i , 
zaczerpnięty z wyszyć u przyporów s p o d n i Lachów 
sądeckich. 

N i e k i e d y obok f o r m m i e s z a n y c h zdarzają się p r z y ­
kłady i-ozwiązań i n d y w i d u a l n y c h ( ryc . 7), n i e mają­
cych bezpośrednich powiązań z p a r z e n i c a m i zagórzań-
s k i m i czy terenów ościennych. 

W porównaniu z f o r m a m i pa r z en i c z i n n y c h s t r o n 
Góralszczyzny parzen ice Zagórzan wykazują szereg 
punktów s t y c z n y c h . Pęt l i cowy m o t y w , p o d o b n y do 
„węz ła r y c e r s k i e g o " — niewątpl iwie j e d e n z wyjśc io­
w y c h m o t y w ó w d l a ozdób tego t y p u — występuje 
w pa r z en i cach sp isk ich^ , o r a w s k i c h , babiogórskich^ 
i u Górali sądeckich, zwłaszcza w g r u p i e łącko-ka-
mien i eck i e j ? . F o r m a se rcowata występuje u Górali 
s z c z a w n i c k i c h 8 , s p i s k i c h 9 , sądeckichw. 

Cechy wyróżniające starsze parzen ice gorczańskie 
od i n n y c h s t a n o w i g łównie sposób rozwiązania m o t y ­
wów pobocznych , j a k n p . wypełnienie serca ( e l emen­
t a m i a b s t r a k c y j n y m i w odróżnieniu od pa r zen i cy są­
deck i e j , gdz ie występują m o t y w y k w i a t o w e ) czy l o ­
k a l n a i n t e r p r e t a c j a z dob in w o l u t o w y c h oraz dobór 
kolorów. Cechy te zawodzą w s t o s u n k u do parzen i c 
Górali sądeckich z oko l i c Łącka, które są bardzo 
zbliżone do zagórzańskich. 

Parzen ice n i e są jedyną haftowaną ozdobą spodn i 
męskich. Prócz n i c h występują również k o l o r o w e w y ­
szycia n a n o g a w k a c h wzdłuż bocznego zewnętrznego 
s zwu , w y k o n a n e kręconym s z n u r k i e m l u b h a f t o w a ­
ne. S p o t y k a m y t a m te same ściegi i w z o r y , co n a 
o t o k u par zen i cy . H a f t o w a n e są również k l a p k a n a d 
p r z y p o r e m oraz rozcięcia k i es zen i . W h a f t a c h w y ­
stępujących n a zagórzańskich s u k m a n a c h , noszonych 
już zresztą coraz r zadz i e j , w i d u j e się t e n s a m dobór 
kolorów, co w z d o b n i c t w i e spodn i , i te same ściegi 
oraz podobne rozwiązania motywów, zwłaszcza p a ­
s o w y c h , b r a k t u jednakże e l e m e n t u zdobniczego w 
pos tac i „węz ła r y c e r s k i e g o " i serca. 

Obecn ie strój Zagórzan wyraźnie z an ika , czego 
przyczyną j es t przede w s z y s t k i m w y s o k a cena u b r a ­
n i a góralskiego. Przysłowie, że „za j ednego Górala 
dziesięciu panów b y ubrał " (Mszana Do lna ) ) n i e ­
wątp l iw ie jes t ba rdzo i s t o tne . 

5 E d y t a S t a r e k ; Parzen ice sp isk ie . Po l ska S z t u k a 
L u d o w a , n r 3/1952. 

6 S e w e r y n U d z i e l a : U b i o r y l u d u po lsk iego . K raków 
1904, zeszyt I V , t a b l . I V . 

7 Mieczysław C h o l e w a : S t r o j e l u d o w e Z i e m i Są­
deck i e j . L u d , t . X X X V I , s t r . 271, r y c . 1. 

8 R o m a n Re in fuss : S t r o j e Górali s z c zawn ick i ch . 
L u b l i n 1949, r y c . 2, 5, 7, 8. 

9 E d y t a S t a r e k : Pa r zen i ce sp i sk i e , j . w . 
ю Mieczysław C h o l e w a : S t r o j e l u d o w e Z i e m i Są­

deck i e j . Zdzisław Szewczyk : Mater iały do s t r o j u mę ­
skiego Górali o c h o t n i c k i c h . P race i Materiały E t n o ­
gra f i czne , t . X , t a b l . I I I , r y c . 2, 4. 

Tablice rysował Dobiesław Walknowski. 
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